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SAABA PRARMIS 


Rok IV. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 
8za drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 et. od słowa, Cena ogło- 
szeń najmów po 1 ct. od 


jaki z przesyłką pocztowa s słowa. 
rocznie S, Przedpłatę i ogłoszenia 
półrocznie 3 w — te "przyjmuje: Administracya 
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miesięcznie — „ 50, | , Kogi IG: ; 
Numer pojedyńczy 7 ct Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. D r 
== "14 nie przyjmuje się. 
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Rzymsko-katolickie. | h Grecko-katolickio. Żydowskie. Wschód słońca. Zachód. Odmiany księżyca i domniomany stan 
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We środę 16. N. P- M. Szkap. Andreja 4 g. 22 m 7g 46 m. 


Z ZE Z AO EZR 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 12. lipca 1890. 


W Galicyi spodziewano się jak wia- 
domo, przybycia cesarza do kraju, a to z 
okazyi manewrów XI (lwowskiego) korpusu. 
Tymczasem plan manewrów został zmienio 
ny w ten sposób, iż bytność cesarza w Ga- 
licyi jest wykluczoną. Natomiast podaje 
Fr. Bl., że tegoroczne końcowe manewra 


odbędą się w obecności cesarza w dniach | 


4 i 5 września na obszarze między Ostra- 
wą Morawską i Cieszynem. Dnia 4. wrze» 
śnia przybędzie cesarz do Cieszyna i za- 
mieszka w zamku arcyksięcia Albrechta. 

Polit. Corr. pisze: Wobec tej okoli- 
czności, iż ogłoszona przez lwowski dzien- 
nik urzędowy zmiana programu podróży 
Cesarza na manewra z niejednej strony 
uważana jęst za będącą wzwiązku z uro 
czystością Mickiewiczowską, a nawet za 
wyłącznie przez nią spowodowaną, zape: 
wniają nas ze Lwowa na podstawie zaczer: 
pniętych z kompetentnego źródła informacyi 
z całą stanowczością, iż powyższe wytłu- 
maczenie zmiany programu podróży cesar- 
skiej pozbawione jest wszelkiej podstawy 
i jest tylko wynikiem zmyślonej kombinacyi. 

Wiener Ztg. wskazuje na podane przez 
Polit. Corresp. zaprzeczenie, według którego 
zmiana programu podróży cesarskiej do 
Galicyi w żadnym nie stoi związku Z uro 
czystością Mickiewiczowską. 

Wn. Ztg. ogłasza sankcyę cesarskę dla 
uchwał wspólnych delegacyj. 

Posłem do sejmu krajowego w miejsce 
ś. p. Artura Potockiego w Chrzanowie, wy- 
brany został p. Apolinary Horvath 144 gło- 
sami na 146 głosujących. 

Dnia r. bm, odbywało się we Lwo- 
wie pierwsze posiedzenie ankiety cłowej w 
Towarzystwie gospodarczem. Obecni na 
niem byli delegaci obu Towarzystw rolni. 
czych, Izb handlowych, siery przemyslowe 
i kilku posłów: Piłat, Struszkiewicz, Abra- 
hamowicz, Rutowski, Rosenstock, Jan Sta 
dnicki, Gross i Henzel. Przewodniczył o 
bradom p. Struszkiewicz, który wraz z Drem 
Juliuszem Leo reprezentuje Towarzystwo 
rolnicze krakowskie. Dyskusya była bardzo 
ożywioną i zajmującą. Wszyscy przemawiali 
zgodnie za potrzebą energicznych starań w 
kierunku cłowym i taryf kolejowych. Oba 
Towarzystwa rolnicze wniosą imemoryały 
do sejmu. Po południu odbyło się drugie 
posiedzenie. Równocześnie odbywa się tu 
zjazd młynarzy celem utworzenia związku 
młynarskiego. 


Przygrywkę do bliskiej wizyty cesarza 
niemieckiego w Petersburgu stanowi świeży 
artykuł Mosk. Wied. Organ ten panslawis 
tów występuje z ostrzeżeniem, że Niemcy 
gotują się do niespodzianej napaści i wy- 
kazuje konieczność chwy'cenia sie ze strony 
mocarstw sąsiadujących z Niemcami nad- 
zwyczajnych środków ostrożności. Najnie- 
przyjaźniejsze zamiary żywią Niemcy, zda- 
niem pomienionego dziennika dla Rosyi. 
Nowa ustawa wojskowa niemiecka, równie 
jak wszelkie sojusze, jakie zawierają Niemcy 
zwrócone są nietyle przeciw Francyi. ile 
przeciw Rosyi. Dzieje się to dlatego, że 
Rosya niechce uznać t popierać hegemonii 
Niemiec; nie może zaś czynić tego od 
chwili, w której dostrzegła, że Niemcy wstą 
piły na drogę szukania zdobyczy bez wszel- 
'kiego względu na istniejące traktaty. Takiej 
gospodarki łupieskiej nie może oczywiście 
ścierpieć Rosya, a Niemcy wiedząc o tem, 
przygotowują się do niespodziewanego na- 
padu na nią. 


Izba włoska przyjęła już w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę tyczącą się 
zmian statutu miasta Rzymu, ścieśniającą 
nieco autonomię gminy miejskiej. Znaczny 
dodatek z funduszów państwowych na za: 
spokojenie potrzeb komunalnych, którym 
miasto podołać nie mogło, ukoi może wzbu- 
rzone umysły i przywróci znów zgodę 
między rządem a gminą rzymską 

Izba deputowanych przyjęła w drugiem 
czytaniu projekt do ustawy o zarz ;dzeniach 
na korzyść miasta Rzymu. 


Dnia ro. bm. na posiedzeniu lzby wyż- 
szej wniósł Salisbury drugie czytanie bilu 


„wiał za angielsko-niemiecką konwencyą, 
' przez którą usuniętą zostaje wszelka obawa 
niezgody i sporu między oboma narodami, 
których przyjażń doznała wzmocnienia. 

Po dwugodzinnej dyskusyi uchwaliła 
Izba powyższy bil w drugiem czytaniu. 

Na posiedzeniu Izby gmin oświadczył 
Smith, iz rząd zamierza zaniechać zapro- 
wadzenia nowego regulaminu izbowego w 
bieżącej sesyj i zrzeka się załatwienia bilu 
jirlandzkiego o zakupnie gruntów oraz bilu 
o dziesięcinach, zastrzegając sobie pówtór- 
ne wniesienie tych przedłożeń podczas przy- 
szłej sesyi parlamentu. Mowca wyraził na 
dzieję, iż parlament wkrótce zostanie odro 
czony i prawdopodobnie zbierze się w koń- 
cu listopada. 

Rokowania w sprawie zaprowadzenia 
zmian w gabinecie trwają wciąż. — Obiega 
pogłoska, iż Smith otrzyma godność para. 
Na doradzanie Hartingtona, który wciąż 
odmawia przyjęcia teki, ma zostać Randolph 
Churchill reprezentantem gabinetu w Izbie 
gmin. 

Smith polecił oświadczyć, iż nie ma 
zamiaru ani podawać się do dymisyi, ani 
przyjmować godności para. 

Pogłoski o niebawem nastąpić mającem 
przekształceniu gabinetu nie są uzasadnione 


Z Zofii donoszą, że Porta gotową już 
była wysłać nowego komisarza wakufów do 
Bułgaryi i miała właśnie przystąpić do za- 
mianowania nim Mumtasa beja, kiedy silne 
nalegania Rosyi wstrzymały ją znow od 
tego. 

Donoszą też z Zofii, iż skutkiem o- 
strzeżenia przez władze rumuńskie, że się 
w pobliżu granic Bułgaryi zbierają znów 
bardzo podejrzane żywioły, zarządził rząd 
bułgarski w różnych punktach nadgrani- 
cznych od strony Rumunii stosowne środ- 
ki ostrożności. 


Zapędy germanizacyjne. 


Jak nam z wiarygodnego i poważnego do- 
noszą źródła, zamierza rząd centralny na sku- 
tek memoryału wniesionego przez komendę 10. 


korpusu, założyć w Przemyślu cztero- 
klasową szkołę: ludową w wykła- 
dowym językiem niemieckim, rze- 


komo z tego powodu, że dzieci wojskowych nie 
mogą w tutejszych szkołach ludowych nabrać 
takiej biegłości w języku niemieckim, aby w ra- 
zie przeniesienia ich rodziców do innych krajów 
koronnych mogły do tamtejszych zakładów nau 
kowych być przyjęte. 

W Krakowie i we Lwowie istnieją już od 
dawna komendy korpusów, a wojskowi należący 
do tych korpnsów mają także dzieci, nikomu je- 
dnak nie śniło się tam o założeniu kosztem pań- 
stwa szkoły z wykładowym językiem niemieckim, 
a jeśli kto pragnął kształcić swoje dziecko w 
języku germańskim,  uskuteczniał to w domu 
przez prywatnych nauczycieli. Ten sam środek 
przysługuje także pp. wojskowym przydzielonym 
do 10. korpusu. Wolno im także własnym ko- 
sztem, jesli się na to zgodzi Magistrat, Rada 
szkolna okręgowa i Rada szkolna krajowa, za- 
łożyć szkołę prywatną i tam uczyć dzieci po nie- 
miecku. 

Nie możemy przeto pojąć, jak rząd cen- 
tralny mógł powziąć postanowienie założenia ko- 
sztem państwa szkoły niemieckiej w Przemyślu 
bez poprzedniego przesłuchania kompetentnych do 
tego czynników krajowych i miejscowych. zwła- 
szcza, że w pierwszej linii należy obmyślić środki 
na powiększenie szkół naszych, które nie mogą 
pomieścić dziatwy żądnej oświaty i postawić nowy 
budynek gimnazyalny w miejsce rudery przyno 
szącej hańbę całemu szkolnietwu. 

Zaissłe zaśliśmy w Przemyślu daleko, —- 
mamy już niemieckie nazwy ulic, język niemiecki 
rozwielmożniony w restauracyach i kawiarniach, 
niemieckie przedstawienia teatralne a obecnie za- 
mierzają nas obdarzyć szkołą niemiecką. 

„Die Wacht am San* jest w sercu Galicyi 
zupełnie zbyteczna 

Ponieważ wiadomość o niemieckiej szkole 
zaniepokoiła do żywego całą ludność spodziewamy 


o odstąpieniu Helgolandu. Minister przema: 


jsię po p. Dr. Aleksandrze Dworskim burmistrzu | 


miasta i naszym pośle na Sejm krajowym, że 
poczyni kroki odpowiednie, aby zbadać na czem 
sprawa szkoły niemieckiej właściwie stoi. 

— R yl 


Macierz polska a oświata ludowa. 


Usiłowania, podejmowane około rozwoju 
i popierania oświaty ludowej w kraju na- 
szym, zaznaczają systematycznie coraz trwal- 
sze Ślady swej działalności. Obok Towa- 
rzystw oświaty ludu, obok Kółek rolniczych 
i czytelń włościańskich obok instytucyi Ma- 
cierzy polskiej poczęło rozwijać od niedawna 
Dzjgurliwszą działalność Towarzystwo imienia 
Staszyca we Lwowie, a i usiłowania licznych 
osób i wydawców prywatnych dołożyły nie- 
jednę cegiełkę do wielkiej budowy oświaty 
ludowej. 

Macierz polska jedna z najdawniejszych 
instytucyj w tym rodzaju, przodująca od lat 
szeregu usiłowaniom w kierunku oświaty 
ludu i wydawnictw ludowych, uposażona 
hojniej od wielu innych materyalnie, a oto 
czona moralną opieką Wydziału krajowego 
i pierwszych w kraju dygnitarzy, ma nieza- 
przeczenie zadanie rozleglejsze od wielu in- 
nych instytucyj, pokrewnych jej duchem i 
celami. Ona to nadawać winna ton kierun- 
kowi całemu oświaty, ona to w wydawni- 
ctwach swych ma obowiązek rozwijać stały, 
dvbrze obmyślany program, któryby służył 
za dyrektywę dla wszelkich jej śladami bie- 
gzmących usiłowań na polu oświaty. 

Wyznać tymczasem wypada, że po od- 
czytaniu sprawozdania za rok 1889 doznaje 
się uczucia silnego rozczarowania. W naj 
główniejszym, zasadniczym punkcie swej 
działalności, w kieruoku publikacyi wyda 
wnictw ludowych, komitet Macierzy zdziałał 
tak mało w tym roku, że w istocie pozostał 
daleko w tyle po za innymi instytucyami. 

Sprawozdanie zaznacza, że w ciągu 
roku 1889 Macierz polska wydała 6 książe: 
czek, a mianowicie: 1) „Pielgrzyma w Do- 
bromilu* (drugie wydanie), 2) „Pana Tadeu- 
sza" (drugie wyd. w 20.000 egz), 3) „Żywot 
hetmana Jana Tarnowskiego” przez Walcza- 
kiewicza, 4) „Pieśń o ziemi naszej“ Wincen- 
tego Pola, 5) „O chowie inwentarza* dra 
Krzeszyńskiego, 6 „Opieka gromadzka*, 
powiastka przez Rawiczankę. 

Zważywszy, że książeczki pod 1), 2) i 
5) Są przedrukami, pozostanie jako całkowita 
działalność, jako nowy dorobek trzy ksią- 
żeczki, którymi Macierz wzbogaciła ezytel- 
nictwo ludowe w ciągu roku swej działal- 
ności. Jak na instytucyę pierwszą w kraju i 
w pierwszym rzędzie do tego powołaną, jest 
to cokolwiek za mało. Toż Towarzystwo 
imienia Staszyca co miesiąc wydaje nowy 
tomik utworów popularnie dla ludu pisanych 
i eałą doborową seryą dziełek wzbogaciło 
już najnowszą literaturę ludową. Co może 
czynić instytucya uboższa i nie otoczona po- 
waga autonomicznej władzy, może i powinna 
także czynić Macierz polska, której zupełnie 
wobec tego nie usprawiedliwia bezpodstawna 
wymówka, że niwa literatury ludowej leży 
u nas dotąd ciągle prawie odłogiem i liczy 
bardzo niewielu chętnych a uzdolnionych 
pracowników. 

Macierz polska funduszami swymi sub. 
wencyonuje także ludowe czasopismo tygo- 
dniowe Niedziela, zostające pod redakcyą p. 
Jana Amborskiego. Subwencya owa wyno- 
siła w ostatnim roku poważną kwotę 2.100 
zir., a to ze względu, iż Macierz zażądała 
obniżenia ceny prenumeracyjnej tego pisma 
z 8 złr. 60 ct. na 2 złr. rocznie. Gdy za 
zgodą redakeyi Niedzieli cenę prenumera- 
cyjną obniżono, Macierz była zmuszoną pod- 
nieść subwencyę do wspomnianej wysokości. 

Do wydawnictw Macierzy zaliczyć na- 
leży także „Kalendarz Macierzy polskiej*, 
wydawany szósty rok z rzędu, który w bie- 
żacym roku znalazł 2500 odbiorców, prze- 
ważnie prenumeratorów Niedzieli, dla któ- 
rych cenę jego obniżono do 25 ct. 

Rozpowszechnianiem wydawnictw Ma- 
cierzy trudniło się 105 delegatów, którzy 
przyjęli odnośne zaproszenia rady wykonaw- 
czej. Z wyjątkiem 17 powiatów, we wszy- 
stkich innych znajdują się delegaci Macierzy, 
utrzymujący składy wydawnictw do roz- 
sprzedaży. 


Bilans Macierzy wynosił w ubiegłym 
roku według sprawozdania kasowego 8.801 
złr. 71 et. w dochodach, a 8.766 złr. 46 ct. 
w rozchodach. Najpoważniejsze pozycye do- 
chodów stanowiły: subwencya Sejmu 3000 
złr., odsetki od funduszu żelaznego 1.622 
złr. i dochód ze sprzedaży książek 2.226 złr. 
66 ct. 

Fundusz żelazny Macierzy wynosi po 
dziś dzień 34.036 złr. 33 et. 

Z dniem 31 grudnia 1889 rozwiązała 
rada wykonawcza dotychczasowy układ o wy- 
łączną sprzedaż wydawnictw swoich z Towa. 
rzystwem pedagogicznem i skoncentrowała 
we własnych rękach całą administracyę, któ- 
rej naczelny kierunek objął p. Amborski. 

Sprawami Macierzy kierowały dwie 
rady: nadzorcza i wykonawcza. W skład 
pierwszej wchodzili: hr. Jan Tarnowski, mar- 
szałek krajowy, jako kurator, arcybiskup 
Issakowicz, jako jego zastępca, tudzież pp. 
dr. Józef Majer, książę Andrzej Lubomirski 
i ks. infułat Feliks Zabłocki. W radzie wy- 
konawczej, zarządzającej bezpośrednio inte- 
resami Macierzy, zasiadali: dr. Antoni Ma- 
łecki jako prezes, Leoncyusz Wybranowski 
jako zastępca, tudzież pp. Jan Amborski, 
dr. Tadeusz Pilat, dr. Tadeusz Skałkowski, 
Wład. Tyniecki i Wład. Bełza. 


o—— 


KORESPONDENCYE. 


Bircza, 10, lipca 


Jak w całym kraju i w każdym Za- 
kątku Świata, gdzie burzą losów zagnane 
serca polskie silniejszem biją tętnem, tak i 
w naszem miasteczkn Birczy, zwykle dość 
apatycznem, odbyło się w miniony piątek 
jako w dniu wpowadzenia do panteonu pol- 
skiego zwłok nieśmiertelnego naszego wie- 
szeza żałobne nabożeństwo przy współudzia- 
le duchowieństwa obydwóch obrządków i 
całej miejscowej inteligencyi oraz straży 
ogniowej ochotniczej. Stało się to bez ża- 
dnych poprzednich przegotowań, bez ża- 
dnych prawie zachodów i nawoływań, jak 
gdyby bezwiednie a tylko pchani uczuciem 
świętego obowiazku, bez względu na różnicę 
wyznań i stanu, stanęli wszyscy jak jeden 
obok siebie u stóp Najwyższego tronu, aby 
we wspólnej modlitwie poprosić tej łaski 
zbawienia dla duszy śp. Adama, która on 
za życia swego pragnał wymodlić dla nie- 
szczęśliwej swej matki Polski. 

Ta wspólność myśli i uczucia społeczne- 
ści małego miasteczka, gdzie rozterka biorąca 
najczęściej źródło swoje w najskrajniejszej 
małoduszności, rozbija wszelkie zbiorowe 
siły, to połączenie — choćby tylko na jedną 
chwilę — rozbawionych czy też rozcietwie- 
rzonych dzieci wspólnej matki Polski w 
jedne przyjazne grono nastrojone szczerem 
j poważnem aczuciem, to powszechne prze- 
jęcie się uroczystym aktem Świadczą, że 
duch nieśmiertelnego wieszcza unosząc się 
nad głowami swych braci, łączy ich serca 
i dłonie we wspólny węzeł chrześciańskiej 
wiary i miłości zagrzewając tem samem 
do wytrwałej a uczciwej pracy. 

To też wszyscy wychodząc z kościoła, 
a osobliwie po pięknej i wielce stósownej 
przemowie zacnego ks. wikarego Lijana, 
wrócili do domu z silniejszą wiarą w Boga 
i w lepszą przyszłość, z pokrzepionym du- 
chem i z zatloną iskierką nadziei zjednocze- 
nia rozbitych sił jednostek w jedną całość, 
aby tem skuteczniej i zgodiej stanąć u za- 
gonu pracy publicznego dobra. 


Baligród, dnia 10. lipca 


Dnia 4. lipca o godzinie 8 rano zgro- 
madził pan Julian Pisiewicz miejscowy nau- 
czyciel całą młodzież szkolną w izbie szkolnej 
a wytłómaczywszy jej w nader przystępnych 
słowach znaczenie uroczystości, poprowadził 
ją do tutejszego kościoła, gdzie się młodzież 
rozdzielila na 2 części, jedna większa część 
otaczała katafalk ustawiony na środku ko- 
ścioła, a druga część młodzieży udała się 
wraz ze swym panem nauczycielem na chór, 
gdzie podczas nabożeństwa śpiewały prze- 
ślicznie z nadzwyczajnem uczuciem nader smę- 
tne, prawdziwie żałobne pieśni na 2 głosy. 
Tu muszę wyrazić najwyższe uznanie swe 
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ME ZZOZ 


panu nauczycelcwi Pisiewiczowi za Śpiew, 
którego sluchaliśmy z prawdziwem rozrze- 
wnieniem. Od najsilaiejszych „forte*: do naj- 
delikatniejszych „pianiss mów“ od cresceu- 
dów do decrescendów, od najwyższych do 
najniższych tonów, przebijała się w całem 
tego słowa znaczeniu smętna rzewność, tyle 
tam czucia tyle grobowego głosu, że każdego 
słuchacza do łez rozrzewniała, co tem wię 


ksze robiło wrażenie na słuchaczów, że to, 


śpiewały, niestarzy, ale małe dzieci szkolne, 
które umiał tak wyuczyć w bardzo krótkim 
czasie pan Pisiewicz. — Już to nie pierwszy 
raz sprawił nam tu pan Pisiewicz taką bie- 
siadę swym chórem, który mimo szczupłej 
ilości spiewaków, igra na naszych uczuciach. 
Przyznam się otwarcie, że jeszcze nigdy mie 
słyszałem tak pięknego Śpiewu dzieci i 
nigdy nie przypuszczałem, aby można dzieci 
nauczyć śpiewać z takiem czuciem niedają- 
cem sią opisać. To też oprócz ogólnego naj- 
wyższego uznania zą tak rzadką pełną po 
święceuia pracę należy się panu J. Pisiewiczowi 
najgłębsza wdzięczność za rozbudzenie u 
dzieci i ludzi ochoty do śpiewu polskich 
pieśni nabożnych, czem ściąga wielu do ko- 
Ściołachrześcian, aby się przysłuchać śpiewowi, 
jakiego tutaj w Baligrodzie mgdy nie sły- 
szano. — Dlatego ciesżyłbym się wielce, aby 
ta krótka notatka doszła do jego władz 
szkolnych! — Wracam teraz do uroczystości 
Mickiewicza. Po odprawionem nabożeństwie 
wróciły dzieci d> szkoły na naukę. Wieczo- 
rem odbyła się tylko w budynku szkolnym 
kosztem pana nauczyciela iluminacya. której 
mieszkańcy Baligrodu ze zdziwieniem Bię 
przypatrywali, Widocznie za skromna te była 
iluminacya, bo tylko w jednym domu ua 
cały Baligród, albowiem po jej ukończeniu 
nastąpiła druga, lecz daleko większa. Oto 
dom jednego z tutejszych gospodarzy o go- 
dzinie 10'/, wieczorem spłonął do szczętu. 
O pożarze tym pierwszy dał znak nauczyciel 
pan Pisiewicz dzwonkiem szkolnym, na od: 
głos którego tək wartownicy jak i inni 
mieszkąńcy zbiegli się do ognia, z którego 
oprócz ludzi i bydła w nim Sspiących, nic nie 
uratowano. — Smutna to rzecz, że takie 
miasteczko jak Baligród nie ma dotąd ani 
jednej sikawki! Taką tu mamy opiekę ze 
strony urzędu gminnego, którego naczelni- 
kiem jest żyd. x. 


————— — || 


Taryfa dla adwokatów. 


Urzędowa Guzeta Wiedeńska z dnia 9. 
lipca b. r. zawiera rozporzadzenie ministra 
sprawiedliwości, którem, w myśl ustawy z 
dnia 26. marca 1890, ustanowiono wynagro 
dzenia dla adwokatów i ich kancelaryj za 
czynności powtarzające się często i nic wy- 
magające niezwykłej praey, a zatem pod- 
padające przeciętnemu ocenieniu, — stałą 
taryfę. Rozporządzenie to ma moe obo- 
wiązująeą we wszystkich krajach koronnych 
zastapionych w Radzie państwa z wyjątkiem 
Dalmacyi, Tyroln i Vorarlbergu. 

Taryfa ta mie ścieśnia ani prawa za- 
wierania umów odrębnych, ani prawa sę- 
dziego ocenienia konieczności i wartości po- 
szczególaych prac adwokackich. 

Sądom pozostawiono wolność w danych 
wypadkacb, jeśłi do Świadczeń adwokata, 
objętych taryfa, mie da się zastosować cena 
przeciętna, przyznać wyjątkowo wynagro- 
dzenie wyższe od wynagrodzenia zawartego 
w taryfie. 

Taryfa dla adwokatów, ułożona w du 
chu czasu, jest rodzajem taryfy strefowej i 
dzieli się na trzy klasy. 

Pierwsza klasa obejmuje Wie- 
deń i miejscowości położone w 
obrębie policyjnym wiedeńskim; 
druga klasa Pragę, Berno moraw. 
skie, Lwów, Kraków, Grac i Tryest, 
zaš trzecia klasa resztę miejsco- 
wości, dla których wydanem zostało 
powołanorozporządzenie minister 
stwa sprawiedliwości. 

Wynagrodzenie adwokata stosuje się 
do tej klasy taryfy, w której obrębie ma 
adwykat swoją siedzibę i tylko w tym wy- 
padku, gdy adwokat wykonanie pewnych 
czynności poruczy drugiemu adwokatowi, 
gdzieindziej zamieszkałemu, do taryfy obo- 
wiązującej ostatniego. 

Ustanowienie wynagrodzenia wedle ta- 
ryfy opiera się w postępowaniu spornem na 
wartości postawionego żądania, z uwzglę- 
dnieniem możliwych w toku sporu nastąpić 
mogących zmian, w postępowaniu zaś nie- 
spornem na wartości przedmiotu obowiąza- 
nego do Świadczenia. 

Jeśli wartość nie jest wyrażona cyframi 
lub w ogóle z istniejących danych, aby ja 
zastósować do postanowień taryfy, nie da 
się wypośrodkować, natenczas ocenia się 
wartość pracy adwokata wedie taryfy dla 
przedmiotów przedstawiających wartość od 
200 zł. do 500 złr. 

Wynagrodzenie za powzięcie 
informacyj od stron lub z aktów 
jest objęte taryfą wynagrodzenia 
za Sporządzanie pism lub za od- 
bycie terminn. 

Za wywiedzenie się o nastąpiouem 
doręczeniu lub prawomocności uchwały i 
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depozytu, przeglad tabuli i inae tym pedo- 
bne czynności, netin z.s tylko może się 
adwokat domagać odrębnego wynagrodze- 
nia, jeśli nie należą do czynności przyg t- 
wawczych do prac objętych taryfa, ułbo 
jeśli te czynności przedsięwziął inny adwo- 
| kat. 

Wydatki na +templr, port: 1 inne wy- 
datki w gotówce maja być os ¿bno wua- 
gradzane. 

Postanowienia tj tarytv położą tauię 
wigórowanym rachunkom adwokackim i 
ochronią strony od wyzysku. Abv naszym 
czytelnikom podać dokładne pojęcie o tar: fie 
adwokackiej, umieszczamy poniżej naj% a- 
ż.iejsze postanowienia taryfowe, dotycza e 
honoraryów adwokackich: 

Za sporządzenie zwykłego pozwn lub 
prośby o nskaz zapłaty płaci się, jeśli war- 
tość zaskarzona wynosi 50 zł., w każdej 
klasi» taryfy I zł. 50 ct., przy wartości od 
50 do 100 zł, 2 zł. 50 ct, 2 zł. 25 ct. i 
2 zł.; przy wartości od 200 zł. do 500 zł., 
3 zł, 2 zł. 75 ct, 2 zł. 50 ct.; przy war- 
tości od 500 zł. do włac'nie 1000 zł., 4 zt., 
3 zł, 50 ct, 3 zł. — Od każdych dalszych 
1000 zł. za każden 1000 po 50 ct więcej 
i to we wszystkich trzech klasach, nigdy 
jednak ponad 10 zł. 

Za spor.ądz nie zwykłych podań ni- 
leży się do wysokości 50 zł, 1 zł. 50 ct., 
1 zł. 25 ct i 1 zł. we wszystkich invych 
wypadkach 2 zł, 1 zł. 75 ct. i 1 zł. BO ct. 

Za sporządzenie pod h egzekucyjnych 
i licytacyjnych itd. do 50 zł. w I. kl. 1:50, 
w IJ. kl. 1:25, w III. kl. —, nad 50 zł. 
do 100 zł. w I. kl. 2—, w II. kl. 1:75, w 
III. kl. 1:50, od 100 zł. do 500 zł. w I. kl. 
250, w II. kl. 2:25, w IH. kl. 2*—, od 500 
zł. do 1000 zł. w I. kl. 3:50, w II. ki. 3*—, 
w III. kl. 250, od każdych d.lszych 1000 
zł. w każdej klasie więcej o 50 ct., nigdy 
jednak więcej jak po 5 zł. w każdej klasie 

W razie komulacyi dwóch stopni « gze- 
kucyi dopłaca się po 50 ct. w każdej klasie. 

Za sporządzenie podań intabulacyjnych 
lub podanie o licytacyę nieruchomości, wy- 
uosi hougrarynm mna podstawie obliczenia 
wedle wartości i stosownie do klas od 2 zł. 
do Śzł., od 1:75 do 450 i od 150 do 4 zł. 
nie przekraczając kwoty 10 zł, 

Za napisanie, odpisanie i wyekspedyo- 
wanie listów npominających lub innych w 
I. kl I—, w IL kl. e w III. kl. —-50. 

Za wystawienie pełnomocnictwa po 50 
ct. w każdej klasie. 

Za termina bez pism spornych i krót- 
kie pisma sporne stosownie do wartości 
przedmiota i do klas wynosi honoraryum 
od 150 do 3'50, od 1:25 do 3.— i od 
1-— do 250. 

Za informacye nie trwające dłużej jak 
pół godziay i inne wyjaśnienia dotyczące 
ro bez względu na klasę, należy się 

zł. 

Za czynności załat wione przez personal 
kancelaryjny płaci się: jeśli czynność nie 
zajęła pół godziny czasu po 75 ct. w każdej 
klasie, począwszy od pół godziny za każde 
następne pół godziny aż do czterech godzin 
po 50 ct. w każdej klasie, za każde dalsze 
pół godziny po nad cztery godzin po 20 ct. 
w każdej klasie. 

W dziale koszta podróży i należytości 
ża wydalenie się z biura są następnjące 0- 
kreślenia: adwokatowi należy się pierwsza 
klasa na kolejach i parowcach; dwukonny 
powóz i 1 zł. za każde pół godziny jazdy. 
Adwokackiemu kandydatowi należy się II. 
klasa na kolejach, I. na parowcacb, jedno- 
konny powóz i 75et. za pół godziny jazdy. 

Taryfa nabiera mocy obowiązującej z 
dniem 15. bm. 

(Przyp. Red. Ocenę taryfy dla adwo- 
katów podamy w następnym Nrze Gazety). 


Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia [0. lipca b. r. 


Obecnych radnych 30. Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. Dworski, sekretarz p. Do- 
brzański. Protokoł z posiedzenia z 26. czer- 
wca br. przyjęto do wiadomości bez dys 
kunyi. 

P. Dr. Dworski zawiadamia Radę, iż 
egramina w szkole 6-klasowej odbędą się 
dnia 12, w szkole na Błoniu dnia 14. bm. 
o godz. 3 popołudniu; w szkole Sartera d. 
13. bm. o godz. 3 popołudnin. 

Radny Żygmnnt Tygier składa przy- 
rzeczenie w ręce p. burmistrza, 

Ref. r. p. Dr. Smutny: Rządowy go- 
ściniec lwowski wymaga rekonstrukcyi od 
Dytekcyi fort. do Kolasy, a mianowicie 
wierzchni pokład musi być zebrany i no- 
wym zastąpiony. Przedsiębiorcy Freuden- 
heim i Pillersdorf zobowiązali się pokład 
stary zabrać i przewieźć na miejsce iune 
potrzebne do dróg w mieście za opłatą 
160 et. od 1 m. Ponieważ cena 60 et. od 
|metra jest za wysoką, sekcya wnosi, 40 ct. 
ct. od wywozu 1 metra i aby to przedsię- 
|biorstwo oddać Frendenheimowi i Pillere- 


wyroku, za wys.ukinie oznaczenia sądowego | dorfowi, co też Rada uchwala. Na zapyta- 


uie ks, Dr. Paszyńskiego o ile ten materyał 
jest jeszcze przy datny, odpowiada p. Gramski, 
iż takowy składa sięz pokładu kamieni i szu- 
tru. który może być na inne drugi użyty, tylko 
aa tamtym gościńcu w niektórych miejscach 
pozapadał się, a zitem musi być dla zrów- 
nania gościń*a wywieziony, 

Potrzeba urządzenia kanału na ulicy 
Mickiewicza jest niezbędna, przy rozpisanej 
licytacyi wniesiono 2 oferty : Plumitzer żąda 
za meter 11 zł. 50 ct. a nadto żąda dodat- 
ków za kopauie 30 ct, za środki strożności 
35 ct. — Janvuch zaś żada razem 11 zł. 
Długość tego kanału ma wynosić 70 me- 
tów a koszta 770 zł., z tego właściciele 
Fuss, Schlitz i inni zobowiązali się płacić : e- 
wne kwoty w łacznej sumie 255 zł miasto 
zaś miałoby dopłacić 515 zł.; sekcya wnosi 
przyjąć ofertę p. Jauoucha i rozpocząć bu- 
dowę kauału pod warunkiem, by właści 
ciele zaraz przyrzeczone kwoty złożyli. U 
chwalono. 

Na jedoem z posiedzeń uchwaliła Rada 
udzielić zezwolenie Lenowi Schwarzowi, 
aby puścił kanał od budującej się jego ka- 
mienicy przy nlicy Grodzkiej w»glednie 
przy ulicy Krętej do miejskiego kanału za 
opłatą kwoty 50 zł. Schwarz prosi o opust 
twierdząc, iż nrządzając swój kanał zrobił 
dla miasta dobrze, zważywszy atoli, iż on 
kanał ten wybudował celem osuszenia swej 
kamienicy, która stoi na buguie i z której 
wodę zawsze pompują, sekcya wnosi tej 
pr sbie odmówić, co Rada nchwała. 

Rf. r. p. Frankowski. Uchwalono u- 
dzielić pp. Schwarcowi i Schwarzthalowi 
urlopn celem po atowania zdrowia. 

W sprawie szkół żeńskich (Patrz Nr. 
53 Gazety Przem. « dnia 3. lipca br.) «d 
niosła się Rada szkolna krajowa do Rady 
miejskiej z werwaniem dv rokowania Z 
Rada szkolną okręgową co do nbikacyi dla 
szkoły dziewcząt, w szkole bowiem na Zasaniu 
wedle wyniku bidań komisyjnych może się 
pomieścić tylko 402 uczeonie a w filii w ka- 
mienicy p. Piskurza w mieście 145, razem 
547 uczenie. Poniaważ w br. było uczeennie 
1115 dlatego 568 uczennic musi vdpaść i nie 
być przyjętymi dla brakn ubikacyj. Celem 
przedsięwzięcia tych rokowań z Radą szkol- 
ną okręgową sekcya wnosi wybrać 3 człou: 
ków a to pp. Dr. Dworskiego, ks. Dr. Dro- 
zda i prof. Golińskiego jako łudzi fachowych, 
co też nchwalono. -— Uchwalono wybrać 
do komisyj kontrolującej jednego z człon- 
ków sekcyi i wybrano zaraz p. Dr. Doliń- 
skiego z Bekcyi 5. 

Z porządku dziennego przystąpiono 
du uehwalenia budzetu. P. D:. Dworski od- 
daje przewodnictwo wiceburmistrzowi pann 
Gamskiemn. 

Ref. r. p. Dr. Rosenbach: P, burmistrz 
przedkłada bu 'żet na r. 1890 usprawiedli- 
wiajac zwłokę tem, że dopiero w gradniu 
została zatwierdzona oferta propinacyjna, 
najważniejsza część dochodu miasta, i nie- 
dawno dopiero zastały zatwierdzone wybory 
gminne. Co się tyczy budżetu samego, to 
wynoszą dochody kwotę 238 422 zł. z tego 
snme 198.000 zł. stanowia dochody zwy- 
czajne a 40.401 zł. dochody nadzwyczajne 
w których są zawarte 2 pożyczki na bu- 
dowę koszar i na magazyn pospolitego ru- 
szenia a 401 zł. zwrot procentów ud ekwi- 
walentu. (Cv do wydatków wynoszą one 
kwotę 250.000 zł. z tego jest nadzwyczaj- 
nych 59.000 do 61.000 zł. na budowę ma- 
gazynu, budowę koszar miejskieb, straży 
ogniowej, oficyn aresztów miejskich — filii 
dla straży ogniowej na starym ementarrzu 
9.000 zł. na restauracyę baszty (to nie jest 
objęte budżetem). Zwyczajnych wydatków 
jest kwota 189 000 zł. a jakkolwiek budżet 
zamyka się niedoborem, to niedobór ten nie 
pochodzi ze zwykłej gospodarki, lecz z 
inwenstycyj przez hudowy. Oprócz tego wy- 


pada nadmienić, iż za wynajęcie koszar dla 
wojska i domów prywatnych na kwatery 
płaci miasto kwotę 14460 zł. — na szkoły 
16.400 zł. bez wynagrodzeń — policya ko- 
sztuje 22.000 zł. — straż oguiowa 15.600 
zł. — czyszczenie miasta 4.000 zł. — oświe- 
tlenie 5.000 zł. — policya zdrowia 4.000 zł. 
drogi i bruki około 25.000 złji iune są wy- 
datki, które szczegółowo pojedyncze rubryki 
budżetu przedstawiają. 

P. Dr. Dworski zaznacza, iź spóźnienie 
to nie pochodzi z jego winy, gdyż budżet 
był ogłoszony dnia 21. grudvia 1889, a je- 
żeli w styczniu miał być uchwalony, to oi- 
gdy nie było kompletu; zazuacza dalej, że 
powiększenie prelimino vanej kwoty nie jest 
stałe i te kwoty będą ciężyć tylko parę 
miesięcy w bndzecie. Budżet szczegółowy: 
Dochody: I. z dóbr ziemskich: A) z fol- 
warku 300 zł. B) z lasu Krnhela 54 zł. C) 
z polowania 69 zł. — Uchwalonmo: II. Z re. 
alnośći miejskich: A) z budynków 7631 zł. 
13 ct, a to: 1] kasarnia 3023 zł. 98 ct., 
kantyny 800 zł. 2] Koszary obrony krajowej 
3082 zł. 15 ct. 3) Baraki 8 szop około 100 
zł. 4] Dom transportowy 40 zł. 5] Składy 
prochu 104 zł. 6] Wieża zegarowa 256 zł. 
7] Restaurucya na Zamku 5 zł. 8) W magi 
stracie kasa oszczędności z opałem 200 zł. 
9] Stara rzeźnia 60zł. B) Z gruntów kwota 
630 zł. C) Placowe w ogólnej kwocie 2024 
zł. 33 et. a to. 1] Fischel Nagel za wielki 
bazar 936 zł., za mały bazar 80zł. 2] Budka 
Wintera do 1. maja 1890 kwotę 23 zł. 33 


ct. a od 1. maja kaote 16 zł. razem 
33 et. 3] Henner 40 zł. 4] Boruch 
24 zł, 5] Trzy budki na Zasaniu 39 
Sedm budek na Nowej Targowicy 68 W}. 
7] Cztery budki na Starej Targowicy kwotę 
21 zł., — gdyż je usunięto. — 8] Sześć budek na 
Starej Targowicy koło synagogi 66 zł. 9] 
Dziewięć kramów 98 zł. 10] Hillel Pipe 20 
zł. 11] Klicki 24 zł. 12] Barański 10 zł. 
18] S:arb drogowy za plac na s nter 10zł, 
14] Straganiarze « owocami 41 zł. 15] Siedm 
straganviarzy na mięso koło etare) łażui 49 
zl. 16] Siedm kramów z garnkami 84 zł. 
17] Trzydzieści trzy miejsc dla dorożkarzy 
na placu na Bramie po 1 zł. miesięcznie 
kwotę 396zł. — P. Dr. Dworski oświadezn, 
iż co do szkaradnego bazaru na Placu Ry- 
bim to będzie się starał t-n plac oczyścić i 
dla tego bazaru iune przeznaczyć miejsce. — 
Na wniosek sekcyi uchwalono przyjąć Kwotę 
2000 zł. tytułem opłaty placowe go. I?) Rze-, 
Źnia kwotę 6151 sł. III. Z praw i przywilejów : 
A) prawo propinacyi piwa i wódki 139.560 zł. 
miodu 2010 zł. B) Kopytkowe 6504 zł! (C 
Prestacyi drogowej 7220 zł. D) Opłat od 
psów 700 zł. Uchwalono. IV. Z maj$tku 
zarodowego. A) Spłaty kapitałów: 1] Moj- 
żesz Scbifier 400 zł. 10 et. 2] Stowarzyszenie 
światyni 209 zł, 3] Cmentarz 500 zł. razem 
1109 ct. B) Proventa od papierów i kapi- 
tałów : 1] Procenta ed losów s 1860 r. 116 zł. 
2] Michat Bar ycki 34 zł. 80 ct. 3] Mojżesza 
Schiffer 157 zł. 60 vt. 9] Fundusz cmentaruy 
60 zł 5] Z przemyskiej kasy oszczędności 
408 zł 24 et. 6] Procent od kapit.łu wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w Krubelu W. t. j. od kapitału 3250 zł. 
1304ł. 7) Procent od kapitału wynagrodzenia 
za Zniesione prawo propinacyi w Przekopa- 
niu tj. od sumy 5750 zł. kwota 270 zł, razem 
1161 zł. 64 ct. Uchwalono. V. Z przedsię: 
biorstwa: A) Kamieniołomu 1500 zł. VI. Z 
tytułów publicznych: Taksy za przyjęcie do 
gminy 120 zł. Taksy za oględziny zwłok 
130 zł. Taksy za oględziny bydła 1500 zł. 
Zwrot wydatków szupaśnictwa 800 zł. Czynsz 
za wynajęte koszary 5345 zł, Czynsz za ko- 
szary w domach prywatnych 12.115 zł. (w 
skutek tego wydatki na wojsko wynoszą 
25.350 zł., dochód z wojska 17.460 zł., a 
zatem dopłata wynosi 7895 zł.) VII. Do- 
chody przygodoe: a] Fundnasz szpitalny 176 
zł. 50 et. b] Z kar 20 zł. c] Desinfekcya 
20 zł. d] Sprzedaż starych rzeczy 30 zł. ej 
Za pompę odnajmywauą 20 zł. f] z nawoz 
80 zł. razem 486 zł. Uchwalono. VIII. Do 
datki gmione: A) do podatków stałych, — B) 
do niestałych. — IX. Dochody przechodnie: 
Zwrot zaliczek danych na płace 1100 zł. 
Depozyta 144 zł. X. Dochody nadzwyczaj. 
ne: 
zwrot procentu 401 zł. B) Restytucya po- * 
datków 300 zł. Ogólna suma dochodów 
238.680 zł. Uchwalono. = Wydatki. I) 
Urząd gminny. A) Magistrat. W to wchodzi 
płaca burmistrza, wiceburmistrza i asesora. 
Na wniosek sekcyi nchwalono płacę dla 
burmistrza 3000 zł. a na reprezentacyę 600 
zł. razem 3600 zł. Co do płacy wiceburmi- 
strza sekeya wnosi płacę 1000 zł, p. radca 
Skała kwotę 1200 zł. Wniosek wekcyi na 
płacę 1000 zł. dla wicebnrmistrza uchwalo: 
no. Płacę dla asesora uchwalono 800 zł. 
Ogólna kwota 5400 zł. B) Płace urzędników 

i sług 12.085 zł., nadto sekcya wnosi ze 
względu, iż czynności się zwiększyły, pomno- 
żyć siły urzędnicze o jednego sekretarza z 
płacą 1000 zł. z kwinkweniami i o posadę 
koncepisty z płaca 800 zł. z kwinkwenia- 
mi, eo też Rada uchwala. — Uchwalono 
płacę urzędników i sług w sumie 12.085 zł. 
przyczem uchwalono także pomnożenie sił 
o jednego dyurnistę z płacą 360 zł. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
m 
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we wtorek dnia 15. b. m. o godzinie 6 po 
południu w wielkiej sali- magistratu. 

Mianowanią. Minister oświaty zamia- 
nował nauczycielami, zastępców nauczycieli: Dra 
Wincentego Szczapańskiego dla gimnazyum 
w Samborze, a Władysława Wasilkowskie- 
go dla gimnazyum w Przemyślu. 

Przeniesienia. Minister oświaty prze- 
niósł nauczyciela gimnazyum w Sanoku Ludwika 
Salo, do akademickiego gimnazyum we Lwowie, 

Towarzystwo dramatyczne zamierza 
urządzić w sobotę dnia 19. b. m. w teatrze le- 
tnim na Zamku wieczorek ku uczczeniu pamięci 
chwili przeuiesienia zwłok Adama Mickiewicza 
na Wawel. Program wieczorku pamiątkowego 
obejmuje : l) Słowo wstępne; 2) Obrazy z ży- 
wych osób mające za przedmiot sceny z „Paną 
Tadeusza“, poprzedzone deklamacyą odnośnego 
ustępu poematu; 3) Chóry z vpery „Wallenrod“. 
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze, 

Walne zgromadzenie członków ka. 
syna mieszczańskiego zwołane na dzień 13. bm. 
z powodu przeszkód odbędzie się w niedzielę 
dnia 20. b, m. o godzinie 3 po południu w sali 
kasynowej. 

Wycieczka Stowarzyszenia rękodzielni. 
ków „Gwiazda“, odbędzie się dziś w niedzielę 
dnia 13, b. m. do lasku na małych „Budach* 
(plac studencki). Cena wstępu tylko za okazaniem 
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L 


cod SaN 


P 


Nr 56. 


zaproszenia od osoby 30 ct., bilet familijny d!a | nego wieszcza, poczem J. O. Księżna rozdawała 
4 osób 1 zł. Dzieci w towarzystwie rodziców | ludowi na pamiątkę książeczki o Mickiewiczu, 
mają wstęp wolny, wydane przez komitet wydawnictwa dzieł ludo- 

W hotelu „Victoria“ dzis koncert wych we Lwowie. 
mnzyki wojskowej 10. pp. — 

W parku restauracyjuym na Zamku Dzienniki włoskie, mianowicie L'lta- 
będzie dzis w niedzielę d. 13. bm. koncertować |Żje wychodząca w Rzymie w języku francu- 
orkiestra wojskowa 77 pp. skim i włoski dza-anik Za Tribuna, zamie- 

Zwracamy Uwagę naszych pp. prze- szczają chszerne simpatyczoe wzmianki o 
mysłowców na inserat c. i k. intendantury 10. | przewiezieniu zwłok M:ekiewicza do Krako- 
korpusu. umieszczony na czwartej stronicy Gazety. | wa j o ich złożeniu w grobach królewskich 

Licytacya na budowę. Gmina miasta pa Wawelu. 

Przemyśla zamierza przybudować skrzydła dwu- Obadwa dzienniki zwracają uwagę na 
piętrowe do istniejącego budynku koszar ck. O. | wielki napływ do Krakowa podczas uroczy. 
brony krajowej według planu przez ck. władze gtości Polaków z pod zaborn rosyjskiego, 
wojskowe zatwierdzonego kosztem obliczonym na pomimo, że ich to podaje w podejrzenie u 
20126 zł. 95 ct. w. a. iw tym celu rozpisuje | władz rosyjskich. 

publiczną licytacyę za pośrednictwem pisemnych, L Italie pisze, że nroczystość Mickie- 
opieczętowanych, należycie ostemplowanych i wa- | wjczowska to przebudzenie Bię całego naro- 
diam wyuoszące 1000 zł. w. a. w gotówce lub da polskiego, które pokazuje światn, że na- 
papierami publicznymi według kursu, zaopatrzo- | ród polski żyje jeszcze i że kwestya polska 
nych ofert. Dotyczące plany, kosztorys i warunki | jest kwestva niezałatwioną. 

licytacyjne wyłożone są w biurze inżyniera miej- | Zwłoki 300-tu honwedów. Z Her- 
skiego do wolnego przeglądu w godzinach urzę- mąnnstadtu donoszą, iż w jeduym Zz zarzu- 
dowych. Ostateczny termin do wnoszenia otert conych i zalanych wodą szybów kopalni soli 
oznacza się na dzień 21. lipea 1890 do godziny w Vjzakna odnaleziono trupy 300 honwedów, 
11 przed południem, poczem nastąpi bezzwłoczne poległych w bitwie w tej miejscowości w 
ich otwarcie i ogłoszenie, (dniu 4. lutego roku 1849, Ciała zmarłych 

Wiadomości wojskowe. W minionym: w przesiąkłej solą wodzie zachowały się do 
tygodnin odbywała załoga przemyska, piechota dziś dnia w całości, tak iż rany od kul za- 
ćwiczenia w wsiadaniu do wagonów na wypadek (dane i bagnetów najdokładniej rozróżnić się 
m $ilizacyi. Najlepiej powiodły się te ćwiczenia | dadzą, Od 41 lat i Ś:ciu miesięcy ciała te 
w 10 pp. pod przywództwem c. i k. majora p. | spoczywały w szybie i dopiero świeży zalew, 
Łyszkowskiego. niezwykłą ulewą spowodowany, który wodą 

Pułk artyleryi korpuśnej przybywa z Kra- wypełnił szyb po brzegi, dobył je na wierzch. 
kowa do Przemyśla na stałe leże w d. 26. bm. Nowy karabin. Matin donosi, iż I- 

Bnrdy i niepokoje. Ul. Dobromilska „pą handlowa w St. Etienue dała 10.000 fr. 
zażywa obecnie rozgłośnej sławy jako jedna z nagrody i złoty medal Pawłowi Giffard za 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 13. lipca 1890. 


Przeszłej nocy szalała burza. Po bv- 
szy nastapił dzień chłodnawy, wieczorem 
przeto woniało powietrze, pierś oddychała 
swobodnie, a oko napawało się odświeżoną 
zielenią drzew i kwiatów. W powietrza 
przeźroczystem na hłękitnem tle nieba zna- 
czyły się wyrażnie zarysy kaplicy cmentar- 
nej a szczyt jej różowiał w połyska purpu- 
rowym znaczącym na zachodniem mieboskło- 
nie zachód sł ńca. Na białym żwirze ścieżek 
przecinających cmentarz leżały gdzieniegdzie 
zerwane wiatrem, pożółkłe liście kasztanów. 

Spostrzegłszy te liście zwiędłe w lipca, 
ucznłem pewien rodzaj zadowolenia, gdyż 
podały mi one sposobność do oderwania 
myśli od świata zewnętrznego i zastanowie- 
nia się nad końcem wszystkiego. Zwiędłe 
te liście zapowiadały zbliżającą się jesień 
i rychły koniec lata, niestety tak krótkiego 
pod naszem kapryśnem niebem. 

Zwiędłe te liście przypominały mi, że 
między ciemnym włosem zdobiącym moją 
głowę Bpostrzegłem niedawno kilka białych 
| włosów, znak zbliżającej się jesieni życia. 

Czułem wprawdzie, że siły fizyczne i 
duchowe fnukcyonują prawidłowo, że umysł 
i serce jeszcze młode, zawsze jednak tych 
kilka białych włosów wieściło szron jesieni, 
przymrozki, całun zimy. 

Nie żyje się bezkarnie, a chociaż moje 
życie zbiegło względnie spokojnie, były w 
niem przecież walki i przewroty, w których 
się stępił oręż a żle odbity cios pozostawił 
po Sobie bliznę. 

Zresztą tak być mnsi, mało tryamfa- 
torów, liczba pobitych dosięga milionów, na 
krocie tysięcy szczęście służy w pełni je- 
dnema. 


najniespokojniejszych dzielnie miasta i staje się, wynalazek, polegający na nowym systemie 
prawdziwem piekłem dla wszystkich, którzy tam karabinu strzelającego płynuym gazem. Przy. | 
mieszkać są zmuszeni. Bnrdy, bójki i wrzaski tyjerdzony poniżej lafy rezerwoar stalowy | 


Pod „moimi stopami, w mogiłach z 


znanych mi dobrze za życia. Przypominam 


krzyżem i bez krzyża, ileż spoczywa tam. 


są tam na porządku nocnym, a głównymi pun- 
ktami około których się gromadzi szajka nocnych, 
urwisów obojga płci są: szynkownia w kamienicy 
Pfeffera, jaskinia Eiznera i wila eks- piekarza 
Gierszona Pietruszki, zakłady zdobiące ul. Do- 
bromilską i ul. Basztową, wraz z 9 innymi roz-| 
głośnej zażywającymi sławy. W szynku, jaskini | 
i wili zchodzą się pod bacznem okiem naszej po- 
licyi awanturnicy i awanturnice, a zalawszy pałki 

staczają bitwy zakłócające sen spokojnych mie- 
szkańców. Noc z R. na 9. bm. była szczególniej 

burzliwą. Walkę stoczyli pijani żołnierze tuż pod) 
oknami mieszkania p. Szelwińskiego, a gdy tenże | 
wyszedł i zawezwał stójkowego przypatrującego 
się z zajęciem tej burdzie, aby spełnił to, co o 

bowiązek służbowy nakazuje, zmierzył stójkowy 
p. Szelwińskiego od stóp do głowy zdziwionem o- 

kiem, odwrócił się i poszedł na plac przy „Bra- 
mię”, | 

Właściciele kamienic porządnych przy ul. 
Dobromilskiej udawali się już kilkakrotnie do) 
Magistratu z prośbą o zamknięcie szynku w ka- 
mienicy Pfeffera i ewakuacyę zakładów zakaża- 
jących całą tę dzielnicę i wysłali uawet w tym | 
celu deputacyę do p. starosty. Wymaganiom słu- | 
sznym nie uczyniono jednak dotąd zadość. 

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj za- | 
łożył swagier p. Pileckiego, budowniczego parę 
młodych koni do wózka, chcąc je spróbować. 
Konie przedtem nigdy nie zaprzęgane spłoszyły 
się i pędząc w szalonym biegu uderzyły wreszcie 
dyszlem wózka o mur realności p. Amorta przy | 
ulicy Długiej, Wskutek siluego uderzenia o mur 
przewrócił się wózek a szwagier. p. Pil. odniósł 
ciężkie uszkodzenie ciała. gdy tymczasem sio- 
strzeniec p. Pil. siedzący również na wózku wy- 
szedł cało. 

Straszne proroctwo. Husytów przemy- 
skich gniewa niepomiernie, że izraelici postępowi 
kończą już swoją świątyuię i że mimo żarliwych 
modłów husytów Świątynia się dotąd nie zawa- 
liła i wkrótce do użytku oddaną zostanie, Wi- 
dząc swoje przekleństwo bezsilnem udali się do 
rabina cudotworcy, aby im poradził, jaki środek 
na obalenie przybytku Bala. Rabin cudotworca 
po długim namyśle w te się do husytów odezwał 
głowa: „Nie czyńcie nic, niebo postanowiło już | 
zagładę przybytku grzechów i sprośności, Gdy, 
dom odszczepieńców będzie wykończony powstanie 
burza i zmiecie go bez śladu z powierzchni ziemi.* 
Husyci powrócili zadowoleni do domu i wycze- 
kują z niecierpliwością ziszczenia się proroctwa 
drugiego Falba. | 

Wykaz nowonrodzonych i zmar- | 


zawiera 300 kropel gazu, zredukowanego do | sobie dokładnie rysy ich twarzy, dźwięk 
najmniejszej obiętości. Przy pociągnięciu Za |głosu, barwę sukni, nawet słowa, które ze 
kurek spada jedna kropla za kulę, znajdują | mną zamienili przy ostatniem widzeniu. Wielu 
cą się w lufie, przechodzi, zetkuąwsze się Z|z nich pokrzyżowało mi szyki, cznłem do) 
atmosferycznem powietrzem w stan lotny i | nich urazę, gniew, ba żywiłem nawet nczu- 
wyrzuca kulę z większą siłą aniżeli proch. cia zemsty. D iśja dumam uad nimi, gdyż oni 


System ten da się też na większą skalę za- 
stować w artyleryi. Ładunek na 300 wy 
strzałów kosztuje tylko 5 et. Spraw ozdanie 
Izby handlowej, wyliczając zalety nowego 
systemu zaznacza, iż wnętrze lufy pozostaje 
czyste nie rozgrzewa się a bezpieczeństwo jest 
najzupełniejsze. Giffard sprzedał patent dla 
broni myśliwskiej Anglii i Ameryce za 2 
milony dolarów. Dla karabinów wojskowych 
istnieje osobny system odzuaczający 8ię szcze- 
gólną doskonałością. który jeduak dotych- 
czas pozostaje w tajemnicy i zagwarantowa | 
ny został Francyi. z 

Smierć pogromcy ognia. W buda- 
peszteńskim cyrku Wolffa był dłagi czas 
najważniejszą siłą attrakcyjną dla publiczno- 
ści niejaki Dautes, zwany „pogromcą ognia“, 
lab „człowiekiem płomienuym*. Prodnkcye 
polegały na tem, że Dantes poddawał się 
działanin silnej bateryi elektrycznej i wy 
woływał ten efekt, że nstami i nosem wyrzu- 
cał słapy iskier elektrycznych, a następnie 
na zakończenie widowiska zapalał tym z ust 
wyrzucanym ogniem kawałek bl ku drewnia- 
nego. Przed niejakim czasem, wskutek zbyt 
silnego działania bateryj, pękło Dantesowi 
jedno z naczyń krwionośnych, wskutek cze- 
go po 6-tygodniowycb męczarniach nieszczę- 
śliwy magik zmarł onegdaj. Dantes był pod- 
danym amerykańskim z San Frąncisco i 
nazywał się Wouth. Ojciec jego wezwany 
telegraficzuie do Budapesztu, przybył w chwi- 
li, gdy syn wydawał ostatnie tebnienia. 


MAŁY FEJLETON. 


Zwiedłe liście. 
Sonata. 


Człowiek skromny zadawalnia się wszy- 
stkiem i znajduje w przypadłościach życia 
codziennego niejedną przyjemność wypeł: 
uiajacą od bicdy próżuię życia, jak kwiatek | 
nikły, wykwitły w czeluściach skalistego | 


zwiędłem liściem, zmiecionem z powierzchni 
życia, kompostem przetwarzającym się w 
ziemię. W tamtej mogile n. p. leży mecenas. 
Trząsł za życia miastem i wybitne w towa- 
rzystwie zajmował stanowisko. Czynności 
jego były destrnkcyjne, on sam wcielona 
negacyą, lubiał szkodzić i niszczyć. Gdy u- 
wiądł, odetchnęli nawet jego niby przyja-| 
ciele i mowy pogrzehowej nie było. — 
„Maleparta do czarta.* Tam znów spoczywa 
radca chełpiący się nieskazitelnością cbarak- 
tera i wielką wiedzą zawodową. Tymczasem 
w akcie ostatnim zmalał ten Katon trybunała 
i przekonano się, ża po za nieskazitelnym 
charakterem i wielką wiedzą kryła się 
chciwość i obłuda. Zmieciono liść zwiędły 
z drogi. i 

Była piękną, szczebiotała prześlicznie, 
grała na fortepianie porywająco, ubierała 
się ze smakiem, kochała męża nad życie. W 
chwili osłabienia nerwowego rzuciła się in- 
nemu na szyję i z wzorowej żony stała się 
odstraszającym przykładem. Laść zwiędły 


złożono w mogile. 

A ileż egzystencyi zaledwie poczętych, 
marzeń, nadziei, pragnień, żądz, chnci i 
woli zwiędło w lipen życia i przed szronem 
opadło, zmarniało. 

Zapadł zmrek, zciemniało. Od warowni 
na Zmiesienin dochodził w ciszy panującej 
ua około miarowy krok warty schodzącej 
droga forteczną. W ohozłe barakowym 10 
pp. rozlegały się śmiechy i nawoływania 
żołnierzy. Na Jamkach grało w kręgle we- 
sołe towarzystwo i zabawiało się $piowem. 
Szlakiem kolei od Hermauowie ka miastu 
spieszył z przenikliwym gwizdem posiąg. 

Opuściłem cmentarz i skierowałem sie 
kn grodowi żyjących. Żal mi było ciszy i 
wspomnień. Zwiędły listek kasztana przy- 


 pomniał mi słowa poety, 


Tak cicho wszędzie, 
Ni listek drzy, 
W podobnej ciszy 
Spoezniesz i ty. 
Szron na głowie, zima niedaleka. 
Wareg. 


— 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 
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Nadesłane. 
Towarzystwo zaliczkowe rolne 


m4 w Przemyślu 

Jako zastępstwo Galicyjskiego Towa- 

rzystwa kredytowego Aemet ao we 
Lwowie: 

wypłaca kapony, 

wypłaca wylosowane listy zastawne, 

sprzedaje listy zastawne, 

eskontaje przypadające do wypłaty knpony 

! wylosowane listy zastawne 

i inkaseuje raty hipoteczne. 


Dyrekcya. 


KWIZDY PŁYN 


przeciw gośćcowi 
środek wzmacniający, przed i po wielkich 
trudach i zmęczeniu — Cena 1 zł. Pra- 
wdziwym wiedy tylko edy jest zaopa- 
trzony znaczkiem ochronnym jak podo- 
bizna obok. Na składzie we wszystkich 
aptekach, codziennie wyseła się pocztą z głównego 
widu Apteki cyrkniarnej w Korneuburga obok 
iednia. 


Zmiana lokalu, 
Z dniem 1. maja b. r. przeniosłem 
moją pracownię i skład obuwia na nlicę 


Kolejową Nr. 101 do domu 00. Re- 
formatów. Teofil Wójcicki, 


Drobne ogłoszenia. 


UCZEŃ 8 klany gimnazyalnej poszukuje miej- 
sca na nauczyciela domowego zaraz. Bliższa 
wiadomość w Aministracyi. 


Fortepian jeden orzechowy, drugi czarny, 
oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego systemu 
znpełnie nowe, pierwszorzędnej firmy wiedeńskiej 
są do nabycia. Bliższa wiadomość u Grzywień- 
sklego rynek l. 2. I. piątro. 


Pomieszkanie składające się z 3 pokoi 
nyży i kuchui w rynku jest do wynajęcia od 1. 
sierpnia b. r. 


Trzech ucz 
przyjmie 


drukarnia S. F. Piątkiewicza 


w Przemyślu. 
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Franciszkażska obok wieży zegarowej 
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łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- stoku urozmaica szurawą jednostajność gła- 


łogą wojskowąj za czas od 29.czerwca do 5. lipcajzów powleczonych gdzieniegłzie mchami. |. 


1890. Nowourodzonych: chłopców 12 — dziewcząt Przyjemuości tego rodzajn nie są szkodliwe 
10 — razem 22 dzieci. — Nieżywonrodzonych i nie pozostawiają po sobie niesmakn, ja-| 
chłopców 1. — Zmarło w pierwszym rokn życia: ki rodzą haczne zabawy upajające świa- | 


m Czarnogórski a 
* proszek roślinny 


chłopców 4 — dziewcząt 2 —- razem 6 dzieci, 
Zmarło z chorób: z gruźlicy płne 4 — z chorób 
zapalnych narządu oddechowego 1 — z nieżytu | 
jelit I — z wszelkich iunycb ehorób 4 — zmarło 
śmiercią gwałtowną w skutek samobójstwa przez | 
otrucie się 1. — Razem zmarło 11 osób. —- Mię | 
dzy tymi zmarło obcych 2 osób — w szpitalach 
3 osób, 

W Krasiczynie za spokój duszy ś. p. | 
Adama Mickiewicza odprawiono dn. 4, lipca br. 
żałobne nabożeństwo w kaplicy zamkowej, na 
które zgromadziło się mieszczaństwo i miejscowa 
inteligencya. Aby nie odrywać ludu od pracy, 
urządzono dopiero w niedzielę dnia 6. b. m. od- 
czyt w pięknie udekorowanej szkole miejscowej, 
Zgromadzenie było bardzo liczne a na czele pań 


tłem i gwarem. Nie mam wcale zakroju 
sentymeutalnego i nie patrzę ua świat przez | 
okulary zabarwione Da czarno. Przeciwnie 
posiadam sporą dozę lekkomyślności i uno- 
szopy nią trzymam się jako tako na falach 
Życia, a jeśli kiedy pójdę na dno to z a- 
śmiechem na nstach, bez złurzecze ia i wy- 
rzekania. Mimo to czuję od czasu do czasu 
potrzebę usunięcia się w kącik zaciszny, 
gdzicbym mógł jak grabarz w Hamiecie 
podumać nad blichtrem istnieuia i zaczerp: 


|nąć sił do dalszej wędrówki po szlaka ka. | 


mienistym zakończnyim dołem, w który ka- 
zden z nas wpaść mnsi. Najodpowieduiejszem 
miejscem do podobnych dumań jest cmen- 
tarz w porę wieczorna, po pogrzebach i 


widzieliśmy z przyjemnością J. O. Księżnę Sapie- 
żynę. Po ukończonym odczycie, który pouczył 


gdy słnżba zarządcy cmentarza skończy wy- 
bierapie grobów zapasowych, podleje kwia- 


Zapiski bibliograficzne 


„Kapitan Borysławskich Koczy- 
nierów,* zdarzenia prawdziwe z dziejów 
kopalń naftowych w Borysławiu, Spisał, Alm 
|opuści w krótce prasę. Początek tych opo. 
wiadań drukowany w czasopiśmie prowin- 
cyon lnem Nowy Kuryer Drohobycki wzbu- 
dził powszechne zajęcie, a po zaprzestaniu 
wydawnictwa tegoż czasopisma, liczne ustne 
i pisemne wezwania o wydanie w osobnej 
odbitce, skłuniło wydawów uczynić temu żąda 
niu zadosyć. Przedpłata wynosi 75 ct. za 1 
egzemplarz (wraz z przesyłką pocztową), cena 
ta później t. j. po 31 lipca b. r. podwyż- 
BZoną zostanie. Przedpłatę przesełać należy 
do drukarni Czasu w Krakowie. 


Chrysanthemum 
jedyny i niezawodny 
środek do wygnbienia wszelkiego rodzaju 

OWADÓW 
jako to: 
meli ploskiew, szwabów, stonóg i tł. p. 
poleca 


Droguerya i Perfumerya 


D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu 
w pakiecikach po 5, 10, 16, 20, 
40 ct. lub też w większych 

ilościach. 
IS" Odsprzedającym steso-  „/ £ 
wny rabat. "qTmg G 


= 
= 
2 
= 
= 
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lud ożyciu i zasługach poety, a życie jego i za-|ty na mogiłach uprzywilejowauych, a z o- 
sady do naśladowania i wypełniania polecał, — |kolicznych warowni zatętni trąbka pobudkę 


deklamowano kilka nstępow z dzieł nieśmiertel- | wieczorną. 
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GAZETA PRZEMYSKA z d. 13. lipca 1850. 


TIERASZA ©. K. AUSTRO-WĘG. WYŁACZNA UPRZYW. Fabryka farb do malowania fasad KAROLA KRONSTEINE 

w Wied u III Hauptstrasse 120 w własnym dowu, odziaczona Złotymi med lami. Fabryka wspomniana dostarcza swych wyr: bów zarządom dóbr książęcych c. ik Skarbowi wojskowemu, wszys kim 

Towarzystwom kolejowym, przemysłowym, górniczym i hutniczym, znacznej lirebi towarzystw budowlanych, przedsiębiorstwom przeróżnym budowlanym, właścicielom fabryk i realności. Farby te znane 83 Światu 

handlosemn od roku 1860 i używa się je przeważnie do malowanit (sad pałaców, will, kościołów, szkół, publicznych zakładów, i pokoi. | Farby te składają sę z 36 srzeróżnych odcieni, są rozpn- 
bzezalne w wapnie 1 dostarcza się je w proszku. Co do czysteści barwy dorównuj: znpełnie pokostowi. Wzory wraz z pouczeniem posyła się na żŻadanie bezpłatnie i franco. 


- 


0090999999000604499955490009 
WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


[I Prawdziwu i bardzo dobra 


lekarska malaga 


sprawdzoną przez analizę 


stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu i 


utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu. 


jako znakomity środek wzmocnienia dla osłabionych lub chorych dla rekon- 
waleseentów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw niedokrewności 
i niestrawności, sprzedawana w całych lub półfłaszkach z prawuą marką ochronną 


hiszpańskiego handlu win 
ZNA DOOR 


po cenach oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą, a 1 zł. 30 et. za 


www 
MMM MM 


(rTWAŻNE DLA KAŻZŻDEGO!! 
ERIE Z KR OnE EC 


— I —— |] 


w Wiedniu jak też i zła konstelacye targowe zniewoliły wielką fabrykę bielizny G M. & Comp. 
wstrzymać dalszą prodnkcyę i ogłosić konkurs. Zakupiłem w masie konkursowej cały zapas towarów 
i jestem przeto w stanie znakumitą bieliznę damską i męską sprzedawać po zdumiewająco niskich cenach. 
Koszule męzkie z dubrego Bzyfonu sztuka Damskie spodeńki z cienkiego szyfonu z eze- 


w najlepszym gatunku 120 rokim haftem u dołu = 
Koszule dla robotników z oksfordu sztuka 70 Spodnice z najlepszego szytonu obszyte ko- 
w najlepszym gatunku 90 ronkami suto sztuka ; 
Kalesony dla panów z dobrej materyi 70 Kaftaniki damskie z przedniego Rzyfonu z 
z płótna niezużywalnego w najlep. gatunku 90 w Btawkami i szerokim haftem I 
Kołniorzyki dia panów z najlepszego szyfonu te same z białej lub kolorowej fłaueli nader 
pół tuzina gustowne s 
tuzin 150 Pończochy dla pań wełniane robione na dru 
Manszety dla panów z najlepszego szyfonu tach białe lub kolorowe 6 par 1:20 
pół tuzina 180 tuzia 350 
tuzin 350 Jedwabne pończochy Finisch na lato w ró- 
Skarpetki dla panów z dobrej i silnej wełny Żnych kolorach 6 jar 150 
robota pończoszkowa, białe lub barwne tuzin j 280 
pół tusina 120 Fartuszki wysokie obszywane koronkami 
tuzin 2:20 pół tuzina 180 
Skarpetki normalne letnie z czystej wełny Chustki do nosa z przedniego Bzyfonu, wzory 
owczej pół tnzina 1560 szykownoe pół tuzina 80 
tuzin 280 tuzin ; 150 
Kamizelki letnie z piki białe lub żółte i inne Chustki do nosa czysto lniane wykończone 
w uajświeższych wzorach sztuka 280 starannie pół tuzina 
Krawatki męzkie w wszystkich kolorach naj- tuzin "T' 350 
nowsze wzory 6 sztuk różnorodnych l Ręczniki do nacierania 6 sztuk 150 
Koszule damskie z uajlepszego szyfonu ładnie Serwety czysto lniane 6 sztuk 180 
ubrane s-tuka r Obrusy czysto luiane 180 


Wszystk: w najlepszym gatunku, zamówienie za przysłaniem pieniędzy lub za pobraniem. Za- 
lecam jednak przysyłać poprzód pieniądze, ponieważ zyskuje się na porcie a zamawiający otrzyma 
towar w pudełku karto owym bez policzenia kosztów opakowania franco. Adces: Wiener Kaufhaus Wien 
WEISSGARBER Kolonitzgasse 6 (Gans). 


J 
a * . . AJ . 
Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewieza i Ski 
w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 
poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachoące, pudry, pasty, pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa: 
nia ciała, rarby do farbowania włosów, pomady 1 wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiedaia, C. Thiesa, ©. Prochaski, Kielhausera i innych | 


| ER: 
g Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. 
BS 
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| IF NA I PIĘTRZE w | 


Na wiosnẹ i lato 
zaopatrzoną została 
Filia fabryki wiedeńskiej 
HENLMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Przemyślu, ul. Fraůciszkańska |. 156 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą“ 


£ NA I PIĘTRZE 

3 w wielki wybór 8 
2 u r a u u u h x 
B ‚9 
| ubiorów meskich i dziecinnych |: 
© 

ba Ubrania marynarkowe od zł. 9 do 32 , Ubrania Bałonowe i (rakowe od zł. 29- 2 
a Ubrania żakietowe A 6 „4% |  Tużurki £ "a Ang a © 
R Zarzutki wiosenne A „= | z kamizelką » = ż 
S Kamizelki pikowe Hon 5 Ubrańka dla chłopców M 250 e 
>| : 
© 


Wielki wybór szłafroków, menżyków, paltotów płaszczy nieprzemakalnych itd. itd. 
po najumiarkowańszych cenach. 
Spodnie od zł. 3 do zł. 12. 
Pp. Urzędnikom państwowym polecamy nowe uniformy 
po cenach najprzystępniejszych. 
O łaskawe względy upraBzają 


Magazyn otwarty jest codziennie 


tujoimpo tie ofnuoqśm |IAoujmoid Z rIUdimQctZ 


Heilmann Kohn i Synowie. 


SKŁADY nasze: we Wiedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 
Opawte, Bielsku-Białej, Tarnowie, I'ilznie (Czechy.) 


| Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro. | | 


"= 
KROWIANKA 


j z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 
|. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia 
w aptece, „pod Opatrznością” F. Bajera 
w Przemyślu. 


zy) 


POR SCW WIR E RESIO I SIA ROEE SC ASO 


Zawsze świeze 


Wody mineralne 


krajowe i zagraniczne 
dostać można 


w aptóce pod „Gwiazdą“ 
obok wieży zegarowej. 


Drakiem S. F. Piątkiewiczą w Przemyślu, 


l 
| 


or: ginalnych, 


Na markę Vinador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać 
gdyż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż. 
ZBWZEZZMDZZORZZEZEZEZEwWGEZWZZZZSO<DZ 


pół tl szki (naturell Cart blanche) cała flaszka 2 zł., pół flaszki 1 zł. 10 ct. 
Nadto różne wyborne winą zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 


i Wszystkie wina z handlu Vinador dostać można w Przemyślu w handlu 
I M. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S. Landiu, w Café Corso i w hotelu Victoria. 
z 
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 AYISG. 


Vom Militar-Aerar werden nach kaufmännischer 
Usance beschafft: 
Fur das Militar-Verpfiegs-Magazin in Przemyśl. 


12.000 Kubikmeter hartes Breunholz lieferb!r: 


im Monate November und Dezember 1890, dann 
Jiinner, Feber, März und April 1891 je 2000 Ku- 
bikmeter. 


1. Die beziiylichen, deutlich abgofasten Ver- 
kaułsantrdge, weiche an kein kiirzeres als ein im- 
pegno von 10 Tagen gebunden acin diirfen, miissen 
bis liugstens 7. August 1890 um 11 Ubr vormit- 
tags bei der Intendauz des 10. Corps in Przemyśl 
eingebracht werden, 

2. Die Verkaufs A träge können entweder 
auf die ganze vorstehende Quantität oder auch nur 
auf kleinere Parthien der ansgeschriebenen Be- 
darfsmenge bei Angabe der gewünschten Abstel 
lungszeit gestellt werden und milssen mit einer 
50 Krenzer Stempelmarke versehen sein. 

3. Die Abstellung des Brennholzes hat ani 
den Ärarischsn Holzplatzen uacb Weisung des Ver- 
pflegs-Magazins zu erfolgen. 


Weissbuchen, Steiu-, Zerr- und Weisseichen. 


trage anzugeheu, welche Baumgattung des barten 
Brenoholzes er abstellen wird. 

4. Für jede in den fcstgesetzten Lieferunga- 
Terminen und iu der bedungenen Qualität abge- 
stellte Brenuholz-Rate wird die Zablung beim Ver- 
pfiegs-Magazine sofort geleistet werden. 

5. Der Intendanz unbekannte Uu ernekmer 
haben zu veranlassen, dass ilber ihre Solidität nod 
Leistungsfabigkeit ein Zenyniss — wenn Bie pro- 
tocolirt': Firmen haben von der Handels- nnd Ge- 
werbukammer, sonst aber von der zustandigen 
k. k, politischen Bezirra-Behórde (in Kraksu vom 
Stadtmagistrate) — auf Amtlichem Wege bei der 
| lutendanz des 10 Corps in Przemyśl, rechtzeitig 
einlango. 

6. Verkiiufer, welche der lutendanz nicht 


cingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer 
Caution ip der Höhe von zehn Prozent des nach 
den genehmigten Preisen entłallendeu Werthes der 
erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Cau 
(tion hat der Verkiiufer mit dem Schlussbriefe 
beizubringen. 

7. Die scalamassigen Quittungs-Stempel wer- 
den von der Heeres Verwaltung beigebracht. 

8. Das Holz muss die für die Verpflegung 
des k. u. k. Heeres vorgeschriebene Qualität haben 
| uud es wird in dieser B ziehang dann rücksichtlich 
der näheren Bedingungen, welche den Kaufab- 
schliissen sur Grundlage zu dienen haben, auf das 
für die v rliegeude Ansschreihuug imtlich ausge- 
fertihte und bei der Intendanz des 10, Corps in 
Przemyśl aufliegende Usance-Heit vom 5. Juli 1890 
bingewiesen, 

Diesbeziigliche Iułormationen kOnnen auch 
beim Militär -Verpflegs- Magazin in Przemyśl ein- 
geholt werdeu, woselbst auch die vorgescbriebenen 
Usancen-Hefte gegen Erlag von 4 (vier) Kreuzera 
für jeden einzelneu Druckbogen gekaft werden 
können. 

Die Verkäufer haben im Verkaufsantrage 
und in dem nich Genehmigung ihres Anbotes au- 
szustellenden Schlussbriefe ausdrlicklicb anzutiih- 
ren, das in allen, iu Verkaufsantrage beziehnnys- 
weise im Schlussbriefe nicht besondera besproche- 
nen Punkten die Abwickellung des Kaufgeschiiftes 
pach dem für den vorstehenden Bedarfsfall von 
der Intendanz des 10. Corps unter Nr. 4607 vom 


vollem Umfange bekannten Usauce-Hefte für Käufe 
von Militiir-V erpflez8-A rtikeln nach kanfmännischer 
Usance stattzufinden bat. 

9. Nachträglich, oder im telegrafischen Wege 
einlangende Verkaufs-Antriige, sowie Bolche, wel- 
che den gesteliten Bedingnngen nich entsprechen, 
werden nich berücksichtigt. 


Przemyśl, am 5. Juli 1890. 
Von der k. u k. Intendanz des I0. Corps. 


Yiri 


mya i perium 7 


Karuk stolarski, 


ESTIT e EF ~ 


Zur Lieferung können gelangen: Roth- nnd | 


Der VerkÄuter hat in seinem Verkautsane | 


hinliaglich bekannt siod, haben die Erfüllung der; 


5. Joli 1890 ausgefertigten nnd dem Verkäufer in |J 


ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska) 

poleca 
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp., lak 
damarowy, kopalowy i inue, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najlepszy kit do porcelany. — 
Karuk rybi, Gąbki, pendzie itp. 


CEEE 


Doniesienie. 


Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: 


Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Żywność 
w Przemyślu 


12.000 metrów kubieznych twardego drzewa opa- 
łowego, z którego ma być odstawionych 
w miesiącu Listopadzie i Gruduin 1890 potem 
Styczniu, Lutym. Marcu i Kwietniu 1891 po 2000 
metrów kubicznych. 


'. Dotyczące dokładnie ułożone p: dania ceu 
sprzedaży, które nie powinny na krótszy termin 
obowiązywać nad 10 dni, maja być oddane naj- 
póżniej do dnia 7. sierpnia 1890 o godzinie ll 
przed południem w biurze Inteudantury 10. Kor- 
pusu w Przemyślu, 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo 
na całą zwyż podaną ilość albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości potrzeb. ej, a w nich ma 
być dokładnie oznaczony termin żądanej odstawy: 
prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. 

3. Odstawa drzewa opałowego ma sią od- 
być według wskazówek Magazynu zaopatrzenia 
wojska w Żywność w rządowych miejscach na 
skład drzewa przeznaczonych. 

Odstawionemi mogą być: drzewo bnkow 
grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- und Weisseiche). 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszcze- 
gólni', jaki gatnuek twardego drzewa opałowego 
zamierza Odstawić. 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i 
w umówionej jakości, odstawioną ratę drzewa o- 
pałowego, wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska 
w żywność, należytość natychmiast po odstawieniu. 

5. Każdy c. i k Intendanturze nieznany 
przedsiębiorca wa się postarać o to, ażeby świa- 
dectwo jego rzetelności i możnukci dostawy — wy- 
stawione, w razie, jeżeli jest protokółowaną firmą, 
przez dotyczącą lzhę handlowo-przemysłową, w 
innym zaś razie przez dotyczącą Władzę polityczną 
(w Krakowie przez Magistrat miasta) — w drodze 
urzędowej do Intendantury 10. Korpusu w Prze- 
wyslu przed rozprawą przesłane zostału. 

6. Przedsiębiorcy, nieznani dwvatatecznie In- 
tendanturze, mają zapewnić spełnienie swych zo- 
bowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 pro- 
cent wartości całej dostawy. 

'Tę kaacyą mą złożyć przedsiębiorca równo- 
cześnie przy Bpisanlu lista ugodowego Schlussbrief 

4. Przepisane należytości stemplowe od kwi- 
tu ponosić będzie Zarząd wojskowy. 

Drzewo musi być pod względem jakości 
posiadać własności przepisane dla tegoż artykułu 
i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż 
wszelkich bliższych warunków mających słnżyć za 
podstawę do zawarcia układn sprzedaży, na zeszyt 
warunków spzzedaży sposobem kupieckim (Usanee- 
Heft) z dnia 5. lipca 1890 roku, który dla dotyczą- 
cej rozprawy urzędowuie wystawiony — w biurze 
lvtendantury 10. Korpusu w Przemyślu się znajduje 
i przez każdego przejrzanym być może. 

Dotyczące informacye mogą bye również u- 
dziełone w kancelaryi iagazynn zaopatrzenia woj- 
ska w Przemyślu, gdzie także mogą być wydane , 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czte- 
rech (4) ceetów za każdy pojedynczy arkusz druku. 

Każdy nbiegający się ma w swem podaniu 
cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym się wy- 
stawić liście ugodowym (Schłussbrief) wyrażn © o- 
świadczyć, że się poddaje odnośnie do wszystkich 
w jego podania cen, a względnie wliście waruuków 
sprzedaży (Schłusebrief) nie umówionych szczegó- 
łowo punktów, dotyczących załatwienia jego in- 
teresu sprzedaży w zupełności tym postanowieniom, 
jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży 
(Usance-Heft) wystawiony przez Intendaturę 10-g0 
Korpusu pod Nr. 4607 z daty 5. lipca 1890 r. dla 
zakupna artykułów Żywności dla wojska zwycza- 
jem kupieckim. 

9. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą 
telegraficzni, jakoteż takie, które warunkom wy- 
maganym nie odpowiadają. nie będą uwzględnione. 


Przemyśl, dnia 5. lipca 1890. 
Z c. ik. Intendantury l0. Korpusu. 
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